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(Bohaterka rewolucji francwskiej.) 
Wielki dramat w 6 oz. odtwarzający calff grozę'terom rewolucji! Fraucpjskiąj. 

MIA MARĄ i Wiktorem Biegańskim :;•• 

dawa! 

Przed wyhęraml 
Wiee l i t ty JN« 2. 

tht. 8 b. m. pa dziedzińcu b. 
pMaeu Branlęklch odbył się wlec 
kmjy JNft 2, popieranej przez chrze-
łei|ąnsko«nąrjpdowy komitat wy-1 
b««ify. j , "» 

p , , nieobecności ks. dziekana 
L. .jOhaliekieg© jwtec o g. 2 pop. 

ks. A. Zaleski, powołując 
pritwodnleząpego p. B. Za-

prezydjuma zaproszono p.p. 
W,| Lanego, Wolfarda, W. Fijał-
k©*sk!fego» Pankiewicza, Pros-
kleszta, Korola t Sawickiego. Se­
kretarzował p. K. Kosiński. 

Pierwszym .przemawiał kandy­
dat na posła z listy 2 p. Hiero­
nim Łoś, który odczytał program 
Polskiego Zjednoczenia Ludowego 
i zaznaczył, źe tego domagać się 
będzie w Sejmie. 

Drugi mówca również kandy­
dat listy 2 p. Źywofewskl Win­
centy oświadczył, że bronić bę­
dzie sprawy robotnicze] i rolni­
czej. Nawoływałj doj wybierania 
na ; posłów raklch ludzi, którzy 
bronić będą polskich interesów, 
bo „co polskie—polakom się na­
leży-. ' 

Następnie przemawiali posłowie 
sejmowi ks. Makowski i p. Teo­
dor Szybiłło. 

Obaj mówili o tern, jak należy 
budować Ojczyznę, nawoływali do 
zapjisywanła się do Związku Lu-
doWo-Narodowago, tłomaczyli je­

go program; wybo; 
gesloku polecali I ste Ks 2. 

rcorrt z Blałe-

Po przemówieniu 
wicia,, który uzas 
sło: „Bóg, Ojczyzna, 
wladczęnlu posła $zybl 
Lud.-Nar. je^t za parce; 
kich majątków, zabiał g 

J. Zmitro-
dnlajł swoje ha-

Lud" i oś*-
ły, żei':Zw, 
ladą więl-
bs p. Kar-

nlewskl, który *pblecajjąc kandy 
datów listy JS6 2,1 jako 
działaczy 1 Indzl jjjodny 
nie, wyraził slęi o ki 
listy Kś 5, że są |o 
ey w owczej skórze, 
których trziba onfjiljać 

Nastąpnie przewodniczący udzie-

wybytnich 
eh zaufa-

^ndydataeh 
szakale, wil-

i hieny", 
Izdaleka. 

llł głosu kandydatowi j} 
p. 'W. Olszyńskie 
zarzuty p. Karni 
cześnle zaznaczy 
rjrzeclwko temu, 
szrawle rolnej 1 
zgadza się z te 

Przemawiał 
lewskl, który 
ie zaznaczyła, 
zaś jest według 
zamało. Zarzucił, 
piątki dążą do oialeni 

kiego, jedno-
nic niema 

cc- Mówiono w 
o^ot^lczej gdyż 

listy Ks3 
Mtóry obalił 

r* 
eh ci a Na zarzut ten 

diieć obecn,y 
Pc4«klego Koro. I Wy 
B. Ostromęcki, lecz 
czący. wiecu nie sidzielli 

Po odśpiewaniti pierwszej 
W hymnu: »Bope 
uczestnicy roze^W 

' mów. ' - • 

ryrjb 

cqś 
Się 

ks. A. Zs-
llścle 5, 

polską, to 
mówcy 

kandydaci z 
kościoła. 

ani a 

odpowle-
^cu prezes 

rczego idr, 
przewodni-
mu głosu. 

zwrot-
Polskę" 
do do^ 

W imię prawdy. f 
pod powyższym tytułem, ukazał 

się] w Ni 155 „Gazety Porannej" 
llśt) p. B, Zajączkowskiego,f który 
nabywa „ohydnepi kłamstwem" 
zarjzut zrobiony p. Czeifnlewskiemu 
we; wzmiance „Srddek agitacyj­
ny?!", zamieszczonej ŵ  ..Ks 47 
„Dziennika Białostockiego".*' 

«> Wobec powyższego stwierdzam 
że: " : 

l|) albo p Zajączkowski nler 
uważnie odczytał naszĄ wzmiankę. 

2J) albo p. Zajączkowski z obo­
wiązku musi popierać 1 bronić p. 
Czernles^lklego i| czyni to w spo­
sób bezwzględny,! nie 'Ucząc ,się 
ani z logiką," ani/ z etyką]. : 

Pakt,o którym jmowa we wzmian­
ce ,Środeki agitacyjny", rzeczy­
wiście miał' miejsce,* stałem tuż 
obo|<; p. L. CzeiinlewsWego i wy-

'rażr^le słyszałem co powiedział, 

K K o s i ń s k i 

Wypadki 
w Krakowie. 

ISJa innem miąjsjpij zaraię-
sjsciony urzędow| komunia 
katj oraz uziiipefń tenia na­
szego korespondent^, w 
sprciwie zaburzeń1 intyźy-
dowskioz które zclarąyiy się 
w piątek i w sdtjikę, wsto-
ljoy podwawelskiej. 

Fakt bicia żydt^w i rai>o-
waiiia ich mienia, jest ob­

jawem wielce uitpożądanym 
i ijiagannym. ^ 

jNaród polski nigdy mie 
zn^oa< się nad bezbronnymi, 
ni^dy nie by§, mściwyini;— 
otó co w .;psierwaieji iinji 
musimy powiedzieć ż na­
szej historji, z powodu wy­
padków krakowakiob. 

To twięrdaenia poltwie-
rdża historja wojny, jaką 
"kąj ' obecnie .prowadziłby! z 
ukrarncatni i bolsze^ijkąlmi. 

Ukraińcy, to Îziez . olejni-
naj, morduje bezbronnych 
po)ak4w w sposób czysto 
barbarzyński, grabi ich mie­
nią—ft przecież wojsko pol-
skje nie mści się na lud­
ności ukraińskiej, nie moi"-
duje,, nie grató, nie zabija 
jeńców, jak |o czynili ci 
barbarzyńcy, |ecz bierze Ich 
do! niewoli, jak gdyby miał 
dobzyńłenia z honorowymi 
żoĵ nierzajtni. . 

^Wojsko potek^e nie mśoi 
si^ najwej na bolszewickich 
zwierzętach, 'Za" rozstrzeli­
wanie spokojnych polaków 
i pi grabienie ich mienia,— 
bierze ich do niewoli, gdy 
sie| poddają,, obchodzi się z 
ńi^ni po ludzku i karmi ich, 
po rozmyślnie ogładzali lud­
ność polską. ' 

•O 



D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

1, 

immm mmmmfmmf^hmm m*m 

mm 

m 

Kino-Teatr „MODERN" > 
Znakomita wioska aktorka, prcnijowuiiii piękność: 

FRANCESKA BERTINI 
w <><'i<> a k t o w y m m a t ł u i c i i ; / /.v<-ia :ij»;i• -.•.i>w p. I. 
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Wił.'0 toż na twierd/enił". 
źo polacy roł>i:i pogromy 
żydów, ten tylko zdobyć 
się może, kto nio zna HU>-
Hunków, lub kramie świa­
domie, aby nam szkodzić 
w oczach całego świata. 

IJrzędownie atwimlzono, 
y.B zaburzania krakowskie 
wywołali agitatorowie nie4 
rtriecey i zbłfgH jeńcy boi-
ssewidby, kMflfty-^jak wia-
ctailld^-uleg^ją podszczuwa 
rttttfli a gitatorlw bolsze­
wickich, którzy znowu jak 
wiadomo — są kdrtiwrfśta-

|If. często pochodzenia źy-
»wsiś©g» , ' . . 
Bicia i grabieże j * r Kra­

kowie—jak upewnia nasz 
I0respondent— dopuszczały 
nic męty wielkomiejskie, do 
tófcórych przekonań i chci-
woaci tacy agitatorowie 
trafiają najłatwiej i najry­
chlej. 

Te to męty korzystały z 
zatargu pomiędzy kupcem 
a hallerczykami, % zatargu, 
który doprowadził do rozru­
chów na większą skalę, 
już z winy butnej i arogan­
ckiej postawy żydów, tóó-
rzy słysząc, że ten i ów hal­
lerczyk uderzył tego1 i owe­
go żyda, z okien swoich 
domów zaczęli strzelać do 
wojska z karabinów, nawet 
podobno maszynowych. 

Męty dopuszczały się gra­
bieży . . . 

Tak a nie inaczej patrzeć 
należy na wypadki krako­
wskie. 

Pisma żydowskie, druko­
wane w żargonie i w ję­
zyku polskim, zaburzenia 
krakowskie wydyrnają do 
do znaczenia wielkiego po-
gromu, usiłują dowodzić, że 
żydzi się tylko bronili—i 
wiemy dlaczego to robią. 

Ale wiemy stakże i to, 
że jednostki żydowskie sta­
rannie postępowaniem swo-
j«m szerzyły antisemityzm. 
Wypadki'w Lidzie i w 
Wilnie, postępowanie '*lał-j|-« 
szywe żydów galicyjskich^ i p 
nie mówiąc już o krzyw­
dach, jakie polakom wyżą-
dzili iżyd trocki żyd Rad­
ek i iryte bolszewickich ko­
misarzy żydowskiego pó~ 

chodzeniu, mii.siah przy­
czyn i'c HU;-, do ol»ud/enia 
niechęci do żydów, tein 
większej , / c ani prana ż\ 
dowska . ani posiewie ży­
dowscy nie U/iiiuli za nl«i-
HOWIM' wyprzeć .się puhl ie/-
nie ł y c h zydńw. Ulórzy 
strzelal i do woj--La pniaku-

nie 

gó la 
nad c 
ską, 
że uczynili 
lecz 
poo.h<j)j' 
źe 
i 

którzy znęcali 
ywiln 

aię 
ą ludnością pol-
chcitTt ogłosić, 
to. n ic '; żydzi, 

wściekli bolszewicy 
dzenia żydowskiego, 

4|ni prasa żydowska 
posłowie żydow­

scy z^mias^ potępić zbrod-
ni«rz| • pochodzenia żydow­
skiego obrzjućali -sztab iar-
mji pjplskifej zarzutami,/Ja­
koby jon sborządzał fałszy­
wo komunikaty. 

— Wypadki krakowskie 
'—to owoc błędnej i falszy-' 
w ej Polityki przywódców 
żydowskich. Zbierają co, 
ząsia|i.' . i 

T̂ ein "nięi mniej my, por 
lacy, uholewab musimy nąd 
ibem, co się stało w Kra­
kowie. | 

Lujd "krakowski powinien 
był -jfąnować nad śwojertń 
uczuciami y nie dopuścić-do 
tego,! by n|ęty uliczne;pod 
wpływem podżegań a^ita-
tatoijW wrogich miszem u 
pańsiwu i narodowi nasze­
mu c opuszjozały się zbrodni 
rabunku. 
t Naród polski, ...Jianyj ze 

ś-woicjh sztychellnych uczuć, 
fakt grąbietey, zwanych po­
gromem:, potępić musi. 

I ; j ••• • . ' a F J 

Prawi :;.. 
mniejszości. 

Delegacja polska na Kongresie 
w Paryżu otrzymała od fńocarstw, 
które mają tworzyć ligę narodów, 
projekt, uktaiu między Polską a, 
ententą w sprawie' zabezpieczenia 
w 'Rzeczpospolitej praw mniejszo­
ści, narodowych (i wyznaniowych. 
Traktat ten .> oparły ijeśt o artykuł 
93 układu z nlemc&ml, a omawia 
n stouunek j aństwowo-społefcznb-

prawny narodowości obc|ch, , za­
mieszkujących "nasz kraj' w ' Jcha-
rakterie jegc»* obywatelu Mniej­
szości (te omiwia • rzeezęny >ttąk~ 

' tat najpierw bgólnikowo, następ­
nie zaś zajmuje się specjalnie 

' żydami, zabrania w stosunku do 

nii*li r . / y n t m ś c i p a i r . i w i w y r h w 
:;t>I)«>1 y. l i . ik.ł . njł- u l r / y n yu-.ir n,i 
k u s / i | i . ;n-. iw.i : ; /knly . y l > w . \ h . 
i t. JI. 

!'pi.-iw a Ił-iju t r . ik ta tu ( ini i iwif i -
ir i !«yl.i ii.l |i'i:;li" i /CMI u ko. in l i - t i i 
ml- d / v u : i i o . l o AI-IIO, k t - y n;i -.k'1-
lł-k r n i w y Pad'':*'-*'kl>'i( i} o l.v:;l:;J 
|-| dn | I O M O * I I > - I ] O .-rt:'l.-uiuv;aiii.-i 
(KLI1":.HI-J kuiiii:.']!. 

"1-4 ul n i w . ) ' . imow.j ini r-d.'y P u l -
ską a ententą ;przyjdzie się za­
stanawiać, skoro wiadome bfdą; 
zmiany, dokonane skutkienl wy-; 
stąpienia Paderewskiego. Ulegnieî  
niewątpliwie przerobieniu zarówno^ 
jej treść -jak i, firma. 

Tutaj nasuwają się jediakte 
poważne uwagi i wnioski, których; 
w -dzisiejszej tak ważnej dlapafW 
stwa polskifcyo chwili milczeniem 
pominąć niepodobna, A na ; które 
na 05<atniem swem poiiedfceniu 
zareagował sejm w tormle nagłe­
go wniosku następującej treści; 

.j.Sojm Rzeczypospolitej pblsklej 
stwierdza, że Polska nie Je^tipań-' 
stwjem nowem, ile jednem''t\ Baj-; 
starszych państw w Europii| po-; 
siadającem nieprzerwaną tradycję 
wolności i sprawiedliwości. ftkecz-; 

pospolita polska- nigdy żadnego na-
riądu nie uciskała, żadnego | zabo­
ru nie dokonała, żadnych ; prze­
śladowań religijnych nie po^ejmd-
wała. Tradycja tą l kategpfycz-
^nle od samego początku w^fażo-
ną wola obecnego sejmu ustawo­
dawczego dania mntejszościorh na­
rodowym i.-wszystkim wyznajniom 
pełni praw i g^acancji swobodne­
go rozwoju w P|olsce, dostatecz­
nie 2abezpieciiją ; prawa! !tychj 
.mniejszości, zgojdńte z szlachetne-' 
mi zasadaral Ligi narodów, które 
dla Polski nie są nowe, ale sta­
nowią odwieczną podstawę wła­
snej jej polityki)zewnętrznej l| we­
wnętrznej. Sejnr feeczyp^gpoll-
tej stwierdza, że mrijejszośdi!,,na­
rodowe l wyznanlonife będą zjawsze 
korzystały (w Pólscft z całkowitej 
wolności li ze wszystkich | praw, 
które Im przysługują, 1 przysługi­
wać będą ^ szlachetnych demo­
kracjach ^chodu, które polska 
wyprzedzfłjs nieraz ;pod względem 
równouprawnienia wyznań f na­
rodowości. |' i 

Natomias|t Spjm Rzeczypospo­
lite} stwierdza, że Art. 93 triaktatu 
z Niemcami, który narzucą Pol­
sce międzynarodową kontrolę, za­
leżność od międzynarodowych^ zo­
bowiązań w sprawie słusztkych i 
zawsze w Polsce : uznawanych 
praw mniujszoict, została p̂ rzez 
cały naróa polski odczutą Jako 
bolesne uszczuplanie praw suwe­
rennej R/:fcczypospplltej-f dowód 
niczem nie; umotywowanego braku 

H zaufania ze strony mocarstw 
! sprzymierzqnych. 

Sejm wyraża przekonanie, że 
sprzymierzeńcy uznają krzywdę 
tą propozycją Polsce wyrządzoną 
i .te artykuł ten(. ulegnie zmianie. 

Protest sejmu ujęty jes^ w for-
nu; liiird/o oględni i delikatną, 
'lt:ina!,kii)e jednak nikczenne in­
trygi, prowad/.nne przez p zedsta-
wicicli „Miniejszoici narodowościo­
wych" w Paryżu. Nie trudno bę­
dzie domyślić się, komu głównie 
ten oburzający i poniżają ;y nas 
projekt trakt.itu mamy io za-
wil.-|ęiv.eni,7. Niecna intryj[a wro­
gów F^olski, prowadzona iwjzelkie-
ml 'drogami z wszystkich stron 
świata, umiała znaleźć r. o itrach i 
iwyyołać wniosek, który iiie tyle 
zasmdaiczą swą treścią ii» ; ten­
dencją skierowany jest irżeclw 
naszemu bytowi i naszej godno­
ści narodowej: , .1 

Dość przyformnleć sobi* hlsto-
rję, kljedy to Polska w gsśdnne 
swe podwoje przyjmowała wy­
gnańców i iblegów cełe^s świa-' 
ta, kiedy inowierey ci^sziU się 
opieką rządu i obywatel^ polskich, 
kiedy z krzywdą wł*snq| ot dawa­
liśmy przywileje całe j Iz edzlny 
ż^cia ekonomlcirlego objcym przy­
byszom. Polska po rstystkie 
czasy swego istnienia przodowała 
w pełneif tego słowa śnieżeniu 
wszystkim najbardziej ku tu-abym 

.narodem pod względem tol jrąncjl 
l gościnności. Wzamian zato wi­
dzimy dziś zorganizowaną i zato 
na nas zarobionemi penięiłzmt 
opłaqaną akcją przeciwpo sk | (wła­
śnie przez te żywioły, kiire ^rócz 
praw ijpbywatelskich doppti|naJ4 
się z iesłychaną butą wyjątlo-
weg|», Ulprzywiljowanego stirlowi-
ska. Nieposkromlenl w iwjjj za­
chłanności, upojefli blaskierr łyra-
nji swych w,spó|wyznai«i ców' na 
Wschodzie,,chclelihy i tą a d za­
garnąć: stopniowo! władze i rządy 
nieograniczone. Ą rlwnoc teśnle 
ślą posłów i pieniądze do Paryża 
i znajdują drogę do sfer niaro-
dawczych, nleobznajmionych nie­
stety ani z nasza hlstorją ani z 
naszym ustrojem społecznym. 

Na wdzięczność ani w spr iwach 
ludzkich ani politycznych l|czyć 
nie, należy. To tei nie >ora i 
miejsce rta wyrzuty A jt»jl f̂-alt|«ro-
wane do tych pseudoobywatell 
Polski. Nalefy jelpak ju(p«f|om-
nić sobie niebe2pł#e2ąń4tiwó» )§»-

'żące nam zarówno 'wew|n|alrs okra­
ju jak l wywoływani•' • ppe* 
„współobywateli" intrygi u tych 
warstw, z których wpływami i 
stosunkami do nas musimy się 
liczyć. Równocześnie porrijając 
wszelkie sentymenty pamjętać.mu-
slmy zawsze, że jesteśmy u siebie 
i w pierwszym względzie na naś-
samych wzgląd brać m.tislroy. Nie 
uchybimy przez tb^w niczemi na­
szej tradycji tolerancji, jeżeli trzy­
mając się zasady amerykar (za­
wsze i wszędzie postępowa 5 bo­
dziemy podług najżywotniejszego 
dziś dla nas hasła: 

Polska dla polaków — |«Uqy 
dla Poląkil T J 
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Zaburzenia 
w Krakowie. 

Obchód Zielonych Świąt w ca- . 
łej Polsce zakłóciły wieści, jakie 
nadeszły o zaburzeniach anilży-
dowskich w Krakowi.-, które pra­
sa żydowska wysuwa do /nac/.e 
nla wielkiego pogromu. 

Wyjaśnień.v urzędowo u wy- • 
padkach dał prasie. krakuwsUej 
podpułkownik Modelski /<• .-./.iułui 
gen. Jlallera. Br/mi ono. 

„Wiadomość o ro/rnrhacli, ki mi* 
zaczęły się w S/ikifiiniearli o 2 
po poł. s/lab gen. M:>lle:a "trzy­
mał dopiero koło god/.. 10 w. 
• Żołnier/y aresztowanych w Su­

kiennicach nie uwolnlcno, lei-/ o-
flcer z armji Hallera oistawił Ich 
do oficera inspekcyjnego. Żarn/. 
po uwiadomieniu o ro/.nr-hach 
podpułk. Modelskl /. kapit. B.MU-
dyktern udali sit? na czole pluJoir.i 
kawjlerji ijkoinpanji piechoty ce-
lęrł* ptzywrjóeepla! porządku. Woj- . 
4 o f było' przytem ostrzeliwane 
pfię ludfyilć 'zydpwgk* Pierwsze 
ifrzi,ły'pad|iy; ąa rogu Rynku l ulf 
rjręd^kfej. | później z hotelu Lon-
4yfak^if Iną Stfądomiu, gdzie 
|fzy rewizji zabrano karabin, na 
wóihlcy.'" Adzie wojsko rozbroiło 

ydów z karafSthami. 
;ono następnie rewizję 

dzielnicowej Straży 
na 'Ka^rnierzu I za-
k^rabinów z nabo-

obywatelśka żydow-
do żołalejży, wysła-

bieniia porządku. , 
I Ogółem ska ł ami z domów zo-4 

dtiłizraniohych 10—20 żołnierzy, 
w^ctim je'djei> francuz. Jeden ofll-i 
cer francuski został lekko potur­
bowany. • ! ' . • • 

Podpułk. Modelskl jest zdania, 
że zaburzenia wynikające wszę­
dzie. gdzie się pojawią oddziały 
Hallera," si 'rezultatem planowej 
agitacji mającej na celu zdyskre-
dyfd|w^r»je łrmji Hallera 1 Polski 
wpgóje.' 'Agitacja ta pochodzi • ze 
iródła ntójieckiego 1 ruskiego, 

w piątek; pod sklepem Alekf 
«lanprowlcz4 'aresztowano podczas 
ekscesów pjejwnego Niemca, 'wyr 
Stepującego w roli kpmlsfarza pp-
(fc]i|. także część żydów całą siłą 
dążj? do» wywołania pogromów 
prirtz prowokacyjne zachojwanie 
siej i'';," 

Służba policyjna zawiodła! Albo 
zacipo w y wała Wę Mer nie Vobec 
eksbedenjów ąlbp jej wogólę nie 

'|V sobotę wieczór 
wo|du rozruchów — 
wołał tymczasowo 
mężczyzn w wieku t 
do| straży bezpieczeńs 

% , wezwani* -taflo 
źy^zl 

„llustr. Kurjerr Codz." zwraca 
uwagę, że rozruchy „zostały wy­
wołane agitacji w kierunku skom­
promitowania munduru żołnferza 

,pqHkl4jjp". 
' ( rjjftprawdjf*, nla ślę wrażanie, — 
pjsjte I.JC. G„ Jakoby" [wśród *y-
dóty Istniał pewien odłam, który 

iy J o wywołania za wszelką 
ci i f do pogromów, aby skompro­
mitować przed Europą, jako nie 

nujących cudzej religji i cu-
ej narodowości, a z drugie) tą 

:zną drogą zaszczepić w nas 
bolszewlzm, 

i stworzyli 

• _ mpp-
"-trat1"po-

^tkich ^ 
do 30 

skorzystali 
własne straże 

obywatelskie, które uzbroilf w ka­
rabiny I naboje. v 

Potrole wojskowe str że te ro/. 
broiły, nlechcąc dopuścić do starć 
zbrojnych żydów / chrześrjana-
ml. 

Wyd/lał prasowy s.tabu-armjl ge­
nerała 'Hallera dla ujednostajnienia 
opinji dublli:/.nej, odzwierciedlanej 
w prasie komunikuje ria podsta­
wił: pi/.i-pruw.id/oiM go śledztwa U 
an*:./.l >A-niiv<ii "• •''"••i uików w zaj-
ści.lcli .irily>v.inw:.'.-.ii-li W t r a k o ­
wie. 

iSlwic:id.'iMi.> i tnienie pV0W0ka-
tors.i<:j .je.l.vlile! w.półąkpjl-bol-
s/.ewicko - nn-nrn.-.:ko - ży|owak1pj 
p»d/og«ją--i-i ludność cy%ilną i 
wojsko do iialu.yć. Jedynie silna 
i eneniic/.n.i postawa patrolji WOjSk 
generała H.j|l.-r.-i. wysianych dla 
interwenep i zapiowadzenta ładu 
i :;;>ok.'ju pulilic/.n« -.jo w mieście 

opanowała It.iin, are- tując uczest­
ników, miedzy Kt.rymi znalazła 
się c«tcuć o b-ił iiinii-i.iiego żołnie­
rza,! nlenależącego jednak do for-̂  
macjl wtjsk gen. Hallera. 

Patrole nasze skonfiskowały 
wielkie zapasy Jjrord i amunicji 
w mieszkaniach żydowskich.Wszejl-
k),e fałszywe1 rozsiewane tenden­
cyjne pogłoski, a dyskredytujące 
honor armji generał*! Hallera wy~ 
dział prasowy energicznie odpiera 
zaprzeczając faktarM, któtje śled­
ztwo wykaże, ich wiarygodności. 
Zesp5ł aresztowab^ch i winnych 

'wykr.że oczywiścl,e i bezpodstaw­
ność zarzutów, skiei-ciwanychiprze-
clwko armji gett. Hallera. S 

Prasa żydowska Ifomunikat ten 
nazywa oskarsejnied gołosłdwnem 
i bezpodstawnej, i 

Słowem k^mią pflacy, nawet 
dostojnicy wójskowif-tak ośrńtela 
się mówić w)stolicy i Polski prasa 
żydowska. 

Boslzew ckie zbruuiiie. 
Polska Ajencja Telegraficzna 

donosi: ! 
„W- okolicach Łjucka, { który 

jest, jak wihdomo,' oddawna zaję­
ty przez wojska polskie, '.groma­

dzą się- bandy bolszewickie, do-
konywuj/ące rabunków (doszczęt­
nych wicałej okolicy. W ostat­
nich dniach dokon*rio napadu na 
dwór w Mlynowle, 

Podczas jarmarku, kiedy się 
•Jechało do miasteczka okoliczne 
włościaństwo, .zjawiło się kilkuna­
stu konnych uzbrojonych wyrost­
ków., zachęcających! do napadu 

• na pałac w Młynowle. Uformowa­
na banda rzuciła się ku pałacowi 
z wozami i workami przygotowa-

| nemi na łup, 
yt pałacu mieszkała hr. Chod-

klewiczowa i córką Zofją i licz­
nym gronem offeJaBltów 1 służby. 
Posłyszawszy o napadzie, hrabina 
i córką ukryły się w jednej z al­
tan w ogrodzie. • 
1 'Niestety, ktoś j to ' żauwaiył 1 
nies^zęśliwe ofidry wywleczono." 
# okrutny sposób^ po długich i 
straszliwych znęcająca się, pod­
czas których kilkaikr Unie omdlałe 
ofiary dzikie bestję oblewały wo­
dą, aby doprowadziwszy je do 
przytomności, rozpocząć ponownie 
najokropniejsze pastwienie się, — 
obie panie zostały zakłute i J o-
rżnięte nożami. 

Taki sam los spotkał otacsftją-
cą służbę. Cały pałac, zawiera­
jący prawdziwe muzeum najrzad­

szych I najcenniejszych pamiątek 
historycznych I dzieł sztukCzOStał 
/.rabowany I zniszczony do szczętu. 

Zupełnie jak u nas. 
\Dziennik Wileński" donosi co 

następuje: 
I Na skutek pewnych wiadomo-
jcl, t^iwziętych przez władze o 
krywaniu znaczniejszych zapa­

sów b«Mil, oraz innych przedmio­
tów wojskowych^ zarządzona zo-
slala onegdaj na wlęksea skale 
obława, z udziałem wojska, źan-
darmerjl polowjej oraz policji 
miejskiej. Rewiije zostały prze­
prowadzone pod kierunkiem żan-
darnerji oraz kotnlsarzów i pod-
ko:nisar/.ów policyjnych; w rezul-
t^cis znaleziono sporo karabinów 

•rewolwerów' ora» bard.jlti ż4»c^* 
ne zaiptóy umundurowania, i 
llzny • bolszewickiej. Prodi 
żywcie! zabrane były w 
padką^h tytko, gdy naĵ i 
przezk|iC;Zone ' "Ohe były 
Sip*kt4lkc,yjnych. Aresztom 
k|adztjeto osób, oldawr1T r 
kiwanych przez iandarmjarj-ę 

Z 'Warszawjr. ^ 
— z Warszaw- wyjechało) do 

Paryża 50 "brygad maszynistów 
kolejowych w celu J sprowadzenia 
do Pjolski lokomotyw, zakupionych 

^ we Rrancjl. 
— W zjeździe związku, elektro­

wni wtiął udział także delegat z 
Białegostoku. •' Na • zjeździe posta­
nowiono między Inntmli ujedno­
stajnić warunki pracy i ;?łacy. 

— Warszawa przez dwa dni 
świat bawiła się- jak za najlep­
szych czasów. Na Bielanach roiło 
się odj tłumów. W cukierniach i 
kawiarniach jak zwykle, |roznó^io-
no plotki politycznie. 

— (Dworzec petersburski zacię­
to rozbierać; W tych drtlachfro­
botnicy wykryli zamurowany skarb 
zawlefający 14000 rb. W-zlocłt i 
srebrne. Rozchwytali gq zarai w 
tajemnicy, która jprzeciteż trwała 
krótka. • gdyż po,kłócl'l ' się przy 
podziale.,. Sprawa wyszła na j.:iw 
1 g r o ż o n o śledztwo. Znaczna 
część złota i srebra odebrano. 

— W niedzielę i w.poniedzia­
łek wfszystkie kaneelarje okręgów 
policyjnych znajdowały się w 
ostrern pogotowiu, albowiem ko­
muniści zaplwladali napad zbrojr* 
ny n-a policję komunalną. Był 
przecież spokój. 

miasta. 
rzyjazd minintrów. 

Dzisiaj zrana przybyć mą do 
Blałibostoku wiceminister spra­
wiedliwości p. Smlairowski w spra­
wie otwarcia sądu okręgowego V 
naszem mieście. 

Jiwro przyjedzie do naszego 
miasta minister spraw- ^ewnfjłrz-
nych p. Wojciechowski *" spławie. 
organizacji urzędów administra­
cyjnych w Białymstoku; 

P. Wojciechowski bawić będzie 
w naszem mieście dni kilka. 

Ponieważ do Białegostoku po­
raź piierwszy przybywa; minister 
polski w sprawach urzędowych, 
właśaiwie nawet państwowych, 
byłoby pożądane, aby jutro wszyst-

|kfe domy przystrojono 'flagami 

paAatwowemi, na dowód że zie­
mia Białostocka jest polska, na 
stwierdzenie, że nie ma u nas 
właścleli domów, któryby nie uz­
nawali się za szczerych 1 lojal­
nych obywateli Państwa Polskie­
go, ktorzyby uznawali się za „ne­
utralnych". 

Władza policyjna wyda zapew­
nie odpowiednie rozporządzenia. 

Zjazd delegatów-
D. 10 b. m, w lokalu Stowa­

rzyszenia Robotników ICatolicklch 
odbył się sjazd przedstawicieli 
powiatów b. gub. Grodzieńskie}. 
Zjazd pod przewodnictwem dzie­
kana brzeskiego ks. A. Songajłły 
obradował nad sprawą lnkerpo-
racji ziemi Grodzieńskiej do Kon­
gresówki, czego dopomina się w 
rzędzie lud. 

Następne zebranie odbędzie się 
d. 26 b. m. w Warszawie (ul.;f 
Długa 60). 

Kursy nauczycielskie. 
Jutro rospoczną się w Białym­

stoku kursy wakacyjne dla nau­
czycieli szkół powszechnych. 

Dzisiaj ma odbyć się pierw-
sze ?gromadzenie/w celu poznania 
się wzajemnego słuchaczów kur­
sów. 
Z e S t o w a r z y s z e n i a Robotn i -

j ków Ka tb l i ck ic j i . 
Dochód z zabawy, urządzonej 

w ogrodzie miejskim dn„ i b.m. 
na rzecz chorych członków Stów. 
Rob. Kat., wynosi brutto 6053.20 
M. Wydatki M. 815.30 Czysty 
zysk sttaowi M. 5237.90. 

Strajk rolny. 
'W( majątku Dojlidy rozpoczął się 

strajk służby folwarcznej. Bezro­
bocia ma przebieg spokojny. 

j Podziękowanie . 
. Dziatwa szkół powszechnych m. 
Białegostoku - składa serdeczne 
„Bóg zapłać" osobom, które do­
pomogły w urządzeniu wycieczki 
dn. jł*Vi b.r., mianowicie: MNrjf 
Amerykańskiej Czerwonego Krzy­
ża z|a produkty żywnościowe, Ina-
joro^l Grabowskiemu za konie 1 
kuchnię polową, pp. Dederkom za 
konie i Milicji Ludowej za kuch­
nię polową. 

M 

mmmm/mmmm 
r,;i .'fiMiti f.*U»lw C.iT 

Ust do f; 
Sianowny Panie Redaktorśfl , 
W dniu 6 b. m. nieznany zło­

czyńca okradł kościół Zabłu­
dowski, zabierając 1 kielich 1 1 
puszkę do komunikantów oraz na­
czynia do Olejów św. z zakry-
stjt. j Zaalarmowana natychmiast 
policjja kryminalna w Białymsto­
ku Iw godzinę po stwierdzeniu ( 
faktij,. kradzl«ży złoczyńcę ujęła i 
przedmioty kościelne odebrała. 

Publikując fakt niniejszy, chciał­
bym publicznie złożyć uznanie 
sprawności 1* dzielności i funkcjo-
narjtiSzy policji' białostockiej, któ­
ra pod tym względem*może śmia­
ło WspÓłzawodowniczyć z pierw­
szorzędnymi instytucjami teg^o • 
rodzaju w Europie. 

Z uszanowaniem 
Ks. St. N a w r o c k 1 

proboszcz Zabłudowski: i 
Zabłudów, d. 7—VI.* 19 r. i 



D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I 

Wojna. v 
Komunikat S i ł a b u G e n e r a l n e g o z dn ia 6 c z e r w c a r . b. 

Front Galicyjsko-Wołyński 
Pora rozbrajaniem llc/iiy<-li 

band ukraińskich bez zmiany. 
Na Wołyniu na całyih froncie* 

utarczki patroli. 

Front Poleski. 
* Oprócz wzajemnej akcji wywia­

dowczej spokój. 

Kont |jitaw«ko-]ii;il<>ruttl(i. 
Na odcinku północnym ud !/.la 

ly nasze śmiałym wyśnieni roz • 
bity bolszewików pod KO/JI czy/.iią 
I Dudą wzięły 300 |fńców. /do­
były 4 karabiny maszynowe 1 
znaczne tabory. f 

W / u s t ę p s t w i e Szefa S z t a ­
bu (ItMicialnc^o, H a l l e r, 
p u ł k o w n i k . 

TELKCIRĄMY. 
P # g W B i y •„ i iydtóWł - | sprawie plebjisciyiu na Górnym 

BUDAPESZT 10-6 (PAT). Sa 
mutll[odbył podróż aeroplanem z 
Budapesztu do Moskwy ii z po-
wrottfi i komunikuje wiadomości 
o strasznych pogromach w szere­
gu mljąst I miasteczek. Na całej 
Utaili!e, ;szaleje'wprost orgja po-
gromów. 

Saijraell bawił w niektórych 
młattich zaledwie dzień lub na­
wet kilka godzin. Wszędzie widział 
pogromy, przeważnie żydów-

W niektórych;piastach Samueli 
widział po 3000 trupów, a na-
npt 4000 trupów żydówek i dzie­
ci, leąąeych na ulMaeh. , 

podpiszą, połkojuf 
EN 10-6 (PAT). Burmi-

Magdeburga 1 Kolonji, 
powrócili z Wersalu po-

do korespondenta „Beri. 
, i e traktat pokojowy nie 
podpisany. 

bowie wojują. 
10-6 (PĄT). Donoszą 

wojska serbskie zajęły 
e, stolicę ¥ffSffnt\l. Rząd 

tarnt t tey przeniósł się z tego po­
wodu do Splttel nad Dunajem. 
Manuestaeja w Berlinie. 

NAtJEN 10-6 (TAT). W Berli­
nie ma być* urządzona wielka ma­
nifestacja w celu zaprotestowania 
prze.cljy pogwałceniu praw roś­
nych narodów. 

Bolszewicy niemieccy. 
NAtJEN 10-6 ^PAT). Komu­

niści! perMicyposiąnowUl urzą­
dzić wielką manifestację nad gro­
bem IJle^koechta.'Wzywają oni 

"J .bjtf^boclaj.w ca-
temczech jednego dnia. 
rozeszła oni odezwy do 
ików całeg- świata do slraj-
odnlowego strajku na 

solidarności. 
biluacja w Serbji. 

LWtóDIM! 10-6 (PAT). Z Bla-
logrodu donoszą, że król wydał 
dekre|,o demobtliiacjl 3 powoła­
nia armjl serbskiej. "Dotyczy on 
mężczyzn, którzy ukończyli 38 
lat życia. 

Nuncjusz w Warszawie. 
PARYŻ 10-6 (PAT). Z Rzymu 

donoszą: Megr Rattl, obecny wi­
zytator popleskl w Warszawie, 
mianowany został nuncjuszem 
Apostolskim w Polsce. 

(Otrzymam ęmOme śuńąt). 
, i Sprawa) Śląska. 

Śląsku 'jpowstfrijf p o w i n ę zastrze­
żenia z/powodu skrajnej polityki 

' germanizacyjriej; - prowadzonej w 
kruju tym pr^ezj Prusy. Zgodny z 
Istotnepl wdrujikami plebiscyt 
mógłby! mleć Jmijejsee w tym kra­
ju dopiero w |daść dalekiej przy­
szłości, by przez* ten • czas zostały 
usunięte wszejklt narzucone wpły­
wy. „Tempsf dodaje Iż gdyby 
wykreślać grafice sćiśle podlujg 
zasady! etnograficznej |, to należało­
by ująć PMsce 160 t kild-
metrów kwadratowych Śląską, 
zaludnionego I wedłjj; statystyk 
niemieckich fjrzpz 47,140 nfem-. 
ców i 1,770 $olkków, a natomiast 
oddać Polsce ;98 gm|n na Śląsku 
Środkowym i yt Poznańskiem, któ­
rych traktat nfe przyfenaje Po!sc#, 
a które ząkjidrilone są" w wię­
kszości przez jPólakóta?. Wszystko 
gazety wyrażają | nadzieję, że Ra 
da Cztwech |nle odda Górńeg 
Śląska. 

„Temps" poświeci artykuł > 
sprawie Górnego Śląska, w któj-
rym dowodzi, źe phebiscyt jest 
niemożliwy i eśwladcta, że optnja 
francuska nre będzie obojętna dla 
tej sprawy, albowiem osłabienie 
Polski, byłoby osłabieniem Fran­
cji i zagrażałoby bezpieczeństwu 
tej ostatniej 1 pokoje wl. 

„Journal des pebats" przyznaje, 
że w pewnych pogranicznych o-
kręgaoh jest Większość niemiecka, 
lecz nie stanowi to dostateczne­
go "powodu, b]r przygnać olcręgl te 
Niemcom, o ile odwrotnie, nie od­
da! się Polsce o^ręglw z większo­
ścią polską. 

Święto belgijskie. 
PARYŻ 9-?I. (PAT). (Havas). 

Król belgijski ^pros i ł Polncare'go 
na 22-go lipc! | o Brukseli z po­
wodu narodowego święta belgij­
skiego, które w roku bieżącym, ze 
względu na socjalne warunki bę­
dzie obchoczouc nadzwyczaj uro­
czyście. 

Bada Oztqrcfoh o Polsce. 
t PARYŻ 7- t l . | (PAT). (Havas). 

Rada Czterech zbiera się dziś u 
Wilsona, i hcijfeie rozpatrywała 
sprawę ząchótMch granic Polski. 
Rada Pięciu zbierze się zapewrie 
w najbliższy czwartek. 

Austrjatiy 
PARYŻ 9-VI. 

protestują. 
(PAT). (Havas). 

PARYŻ 9-VI. QPAT). (Htyas). 
.Temps" zwraca.; uwagę, iż w 

yłymmmem Polfklt T*wo popierania prasy 
i ' . ) !1 czytelnictwa *r Białyi»stekw| 

f enner powrócił dziś rano do 
Germain i złożył oświadcze­

nie, z którego wynika, że na gra­
nicy austrjacko - szwajcarskie] 
spotkał się z Bauerem i Finkem. 

Renner oświadczył, że warunki 
pokoju wydają się nie do przyję­
cia dla delegatów Austrjl i l o -
dal, ŻP r/ąd austriacki zło/.y 
kontrpropozycji* prz.«vl upływam 
1 "*- 1<i (lnlnwi't|o t<:rminu. 

< )(lpii\\'i" I 
PARYŻ 7 Vs (' 

v'MC./ ! t l \ ; i . 

•AT;. (Miva:o. 
K'ihvak »lpowlacl-łj'1 • na inl'-
spr/yiiiiRr/unyr.li, n ;wia i i /a, i/. 
w ocjuliiycli ZHrys.icłi przyłącza 
:;lę du zasnd, wy powiedziany cij 
pr••(-' inocirf;tw.i sprz.yiiii('iz.ijiii,> i 
M>|U:;/.IIII:/I*. W prawi- -/.a:': n>i 
wycłi pańr.lw, (iraiii'/ ir.yc.li /. 
Ro.Kią, ule wid .̂i zaday--li ti>i lni>:':--i. 
Nicpodlciitośi': i^ilikl ,'n:,lala pi/. 
uznana pr/«" (li'iiio!'.r.'ityr.zny \n-i\ 
rosyjski, granice zaś powinne być 
wytknięte za obopólną zgodą. Za­
nim zostanie ustalany ostateczny 
porządek, rz|d~rostójskt przyjmuje 
współudział Ligi Nptrodów w ce­
lu uregulowania stosunków z na­
rodami pogranicznymi. Kołezak 
obszernie wykł,ada bezwzględne 
dążenie Rosji l ludzi mówiących 
w jej imieniu do odbudowy naro­
dowej, na zasadach szczerze de­
mokratycznych. Kołczak katego­
rycznie stwierdza uchwałę dotrzy­
mania wszystkich zobowiązań 
I długów zaciągniętych przez 
wszystkie rządy, rosyjskie, aż do 
bolszewickiego zamachu stanu z 
7-go listopada 1917ił,roku. 

Delegacja turecka. 
PARYŻ 7-VI. Z Konstantyno­

pola: Delegacja turfeka, wysłana 
do Francji, składa §ię z wielkie­
go wezyra Damad-Ferid-Paszl, b., 
Wielkiego Wezyra Tewłk-Paszi, 
ministra finansów Tuwlk-Beja, 
prezydenta rady stanu Riza-Te* 
włk-Beja 1 ministra Upełnomocnio­
nego Rlchad-Hallm-pęja. 

Plebiscyt n% ftórayrn i 
Śląsku. 

PARYŻ 9-VI. (PAT). (Tel wła­
sny). Podług dzienników paryskich, 
sprawa Górnego Śląska, ma być 
załatwiona drogą plebiscytu. Pra- ' 
sa francuska występuje przeciw­
ko temu projektowi. 

PARYŻ 9-VI. PAT. (Radiotek 
st. wars.). Rada Czterech zasia­
dała w sobotę i rozpatrywała 
Sprawy Estonjl, Polskr 1 Litwy. 
Dalszy ciąg posiedzenia w po­
niedziałek. ;• 

S t r a j k w e lł"rancjil: 
PARYŻ; 9-VI. (PAT). (Rądlotel, 

st. warsz.j. W sob^łc wieczorem 
odbyło się posied|enie minister-' 
ja.u wojyy do pjraewodnictwem 
Clemenceau w spr^Wiestrajku. U-
czestnlczyll Parns, j minister fspraw 
wewnętrznych, prefekt policji, dy­
rektor służby kolejl żelaznych, 
gubernator wojenny Paryża I t. d. 
Na ogół stwierdzono znaczną po­
prawę sytuacji. Spodziewają się 

na wtorek masowego powrotu qo 
pracy. Zgłosiło się bardzo wielu 
ochotników, w celu zastąpienia 
strajkujących. 

K o m i t e t f r aneusko-po l sk i 

PARYŻ 9-VI. Utworzył się U 
taj koinllei fraacusko-polskl pod 
hoiMiuwi-ui pr/.ew idijlatweiTi pji. 
Clttiriehciwia, Pichona I Paderew­
skiego. Fflktyc/.nym prezesem jest 
Noulenr,. 

Zailaniem komitetu jest zawia-
z.inii>m -jcliiłych stosunków łiandlo-
wyrli i e!Łiiiii)mlcz.nych "miedz r 
l'^l..ka a Francją, wz.ajemne od-
wii'ij-iny c/iotików parlamentów 
i wymiana młodzieży szkolnej. 

„Figaro"' pisze z tego powodu, 
że łączrrośi obu sprzyjainjonylc i 
narodów nigdy nie była tak pol 
trzebną, jak obecnie, gdy krążą 
pogłoski, jakoby niektóre mocajr 
stwa ententy chciały poczynili i 
Niemcom ustępstwa koszterr' 
Polski. 

Babttnki fzeskie. 
.. CIESZYN ,%V1. (PAT). 
pilje polskich instytucji fi­
nansowych poza linją de-
(rnaikaiyjną wniosły do kong­

resu protest przeciw za-
ądzenioni czeskiego mirri 

terjum skarbu, które kaza 
p przesłać sobie wyka^ 
szystkich wkładów w. ban 
ach i kasacli oszczędno-
i i pofecilo zwracać tylko 

połowę wkładów i ściąga 
pół proc. jako* opłati;. 

siracji. Od Mili 
.; .Szanownym _ * odbiorcom 

f!Daiennika*^ zalegającym ^ 
Opłacie prenufne 
prenumeratorom 
ńlym przypominam; 
już wnosić przed 

czerwiec r 

Lekarz - dentysta 

P. P. C I C H D ŃS KI 
P a ł a c o w a 2, 

Choroby zębów, ^Izląseł, 
, sztuczne zęby. 

Przyjmuje w godz.f 10—2 
1 4 - 7 . 

DOSTARCZAM 
. i i 

wapna, cementu, gipsuj trzciny do tynku, papy dacho^tj, cd^if 
1 gliny 

po cenie uin̂  
JL\$ XI, JLĄ 

B i a ł y s t o k , No^lry 
no sprzedaję Wa^: 

Drukarnia polska Bolesława 1 uppertea. 

©trwałej 
a i k o w a n e j 

B to i/ 
Świat JNŁ la. 

wagonami. Włącznie 

R e a k t o r : 'Konstanty 


